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WI A DO MOŚ C I  K R A J O WE .
O statnia daŁU gazet petersburskich jest dnia 

3o lipca.
N. Cesarz Jmć, d. 25 lipca, o godzinie 

tszey z południa przejeżdżał przez Szlisselburg, 
a wieczorem tegoż dnia o 7mey przez Nową-, 
łjGdoge.

N. Cesarzewicz W . X. Jm ć, Konstanty, d. 
9 lipca wieozor°m wyjechał z Kowla do D u - 
bna-, d. 10 o 6tey wieczorem  przybył do R ó­
wna i przeglądał aSmą brygadę artylleryi; d.
11 go przybył W . Xiążę do Dubna i odpra- 
Wiał przegląd woysk stojących w miasteczku 
Mlinowie.

Przez rozkaz dzienny, wydany w Garskiem- 
Fiele d. 22 lipca, Jego Cesarskiey "Wysokości 
"W. X. M ichałowi Faw łow iczow i, • rozkazano 
Weyśdź w pełnienie swoich obowiązkow W ar- 
ty lery i, jako jenerałowi feldceygmeystrowi.

Naznaczają się: dowódzca iszey brygady
iszey  dywizyi gwardyi pieszey jenerał adju­
tan t Potemkin, dowódcą sgiey dywizyi
gwardyi pie.-zey; W ielk i X ią ię  M ichał
Pawłowicz, dowódzcą pierwszey brygady pter- 
Wszey dywizyi gwardyi pieszeyj dowodzący 
pierwszym korpusem odwodowym jazdy jenerał 
porucznik IJepreradowici i Naczelnik sztabu 
oddzielnego korpusu gwardyi jenerał major Ben­
kendorf rszy, jen tra ł adjutantam i • Jego Cesar­
skiey Mości z  zostawieniem na dawnych obo- 
W ązkach; półkownik pułku kawałergardcW 
H rabia Apraxin , bokowym adjutantem Jego Ce­
sarskiey Mości.

Rządzący Senat obwieścił, następujący ukaż 
Jego Cesarskiey Mości, z dnia ygo lipca: „ W i- 
1-rukiego Policm eystra Radcę Kollegialnegó, 
SzłykoWa, za gorliwość w doskonaleni zacho­
waniu należytego porządku, ochędóztwa i o- 
adoby, jaką pt-zez j go troskliwą staranność 
pomienione miasto przybrało, Naymiłościwiey 
Wynosimy do rangi następującej Radcy 
Stanu.”

Z okoliczności śmierci m inistra spraw We­
w nętrznych, rzeczywistego radcy tajnego , Ko- 
zodawlewa, pomienione m inisteryum poruczo-

zostało sprawowaniu, do pożnieyszego roz­
kazu, ministrowi spraw duchownych i krajowe­
go oświecenia radcy taynem u Xięciu Galiczy- 
nowi.

\

Mianowani kawalerami orderow;ś. Anny  iszey  
kkssy , gubernatorow ie. cywilnii rzeczywiści

Yadcy stanmKostromski BaKingnrfen,orenburski 
Fiawrozow i tam bowski Bczobrazow, % M łodzi- 
nuerza  2giey klassy, gubernator twerskj W sze* 
wtłozski-, ś. A n n y  2giey klassy: archimandry ta  
Barlaam, będący przełożonym klasztoru dobro- 
wieckiego ś. T ró jc y  w M ultanach-tureckich, 
i pruski landrath Flesze.

W  poniedziałek, d. 28 lipca. w  Petersbur­
gu  odprawił się pogrzeb, niedawno zmarłego 
m iniitra spraw w ew nętrznych, rzeczywistego 
radcy taynego hozodawlewa. Z jazd na wypro­
wadzenie ciała zaczął się zgromadzać o godzi­
nie 9tcy e rana do mieszkania ś. p. m inistra. 
Prezydent rady państwa rzeczywisty rade* 
tayny iszey  klassy X.ążę Łopuchin, .ministro­
wie i inne znakomite osoby tamże się zjechały* 
Po przybyciu Nayprzew iclebnieyszego Filareta  
arcy-biskupu twerskiego, przenay.wielebniey- 
szego Bwiupa W łodzim ierza , w ikariusza dy- 
ece<.yi petersburskiej, i dalszego duchowień­
stw a wyższego,zaczęło się wyprowadzenie cia­
ła do kościoła s. Alrxandra-Newshiego, o go^ 
d ż i n i e  jo tey . Przed trum ną w porządku prze­
pisanym szln niżsi urzędnicy pocztowi, gońoy 
senatowi, assesorowie ze ślachty i kupców, u- 
rzędnicy m inisteryum  spraw w ew nętrznych i  
urzędnicy kdncellaryi Rządzącego Senatu. P o ­
tem  na węzgłowiach niesione były znaki o r­
derów zmarłego przez urzędników, inni urzę­
dnicy nieśli baldakin nad trum ną. Przed samą 
trum ną szli w yżey pomienieni biskupi i ducho­
w ieństw o. Od domu aż do kościoła ś. A lexan-  
dra-Newskiego, ulice napełnione bvły widzami. 
W  kościele mszą ś. odpraw iał N ayprzew iele- 
hnieyszy Filatet, a modły żałobne pospołu z b i­
skupem wikarym  petersburskim. Znaydow a- 
ly się takoż i osoby cudzoziemskie korpusu dy­
plomatycznego. Po mszy ś. nauczającą m iał 
mowę rektor akademii alexandro-newskiey a r-  
ćhim andryta Grzegorz. W  liczbie tow arzy­
szących Wyniesieniu trunzny znaydo wali się tak ­
że koloniści gubernii pe tersbursk iej.

v r  u  s y.
{z gaz. beri.) Berlin, dnia 3 sierpnia. W czo- 

ra  zrana N. K ról Jmć przybył w  pożądanym 
stanie zdrowia z Tóplitz do Poczdamu.

( z gaz. Zusch.) Mówią, że i professor Górres, 
dyrektor gimnazyum w Koblenz, zostaje pod 
dozorem policyjnym . Uwięzienia nie skoń­
czyły się w samem Bonn, zaszły one, skutkiem



nadesłanych z Berlina rozkazow y różnych 
miejscach po obu brzegach Renu. W  Diis^ 
seldorf, Kolonii, Elberferd, nie mórią o ni- 
czero, tylko o uwięzieniach, przetrząsaniu do­
mów i zabieraniu papierów. Podług gazety 
kasselskiey, P . Kamptz w Berlinie miał i ma 
dotąd poruczony sobie kierunek środków do 
odkrycia' i przytłumienia zamadiów demago­
gicznych.

W .powszechności nie chcą dotąd jeszcze 
wierzyć1 o istnieniu spisku. Uważano, że uwię­
zienia osób podeyrzanych, przetrząsania do­
mów i zabiąrauie papierów rozpoczęły się po 
wyłeździe z Berlina większey części członków 
rodziny królewskiej. Jahn przyjął już był we­
zwanie do Greijswald na professora. Jednym 
z punktów oskarżenia przeciw Jahnowi, są zna­
lezione w mieszkaniu jego dwa puginały: na 
co ze. swojey strony miał odpowiedzieć, że 
pÓdczas wryny oswobodzenia , kiedy należał 
do ^ypriiWy przeciw obcemu uciemięŻ3rcielowi, 
obok pałasza nosił często za pasem i puginał, 
który też do ubioru starodawnego niemieckie­
go należy, i jest wreszcie ozdobą każdego męż- 

»caysiiy. Na lekcyach swoich bronił zawsze 
zasad stoików i uczył pogardzać życiem, jeśli 
idzie o dopięcie jakiego znamienitego celu. 
Jahn nie ma żadnego majątku, a dla ochronie­
nia rodziny jego od niedostatku otwierają tu 
subskrypeye.

iSlawny z nauki swey professor i kaznodzie­
ja Schleiermacher (który się naywięcey przy­
łożył do połączenia wyznań protestanckich 
w Berlinie) znayduje się także między uwię­
zionymi.

Pruska gazeta stanu z d. 5 sierpnia oświad­
cza: że ogłoszona przez różne gazety wiado­
mość o uwięzieniu professorów Arndt i braci 
W elker, nie ma zasady.” Otrzymane z teyże 
poczty wiadomości od brzegów Renu donoszą 
ze wszystfeierni szczegółami, że usilne wdanie się 
prokuratora stanu uczyniło koniec ich więzieniu.

Professor Jahń, którego studenci (?) i szer­
mierze turniejowi z ułańskiego obwachta uwol­
nić chcieli (?) za to do Szpandau, a ztamtąd 
do kistryna  zawieziony został.

N I E M C Y
(z gaz. Zusch .) W  Nasśanśkiem uwięziono 

W tych dniach wiele. osob. Między uwięzio­
nymi ma się znaydować także wiele Ducho­
wnych i woyskowych.

Donoszą t  Frank fort u pod 27 lipca, że je­
den z tamecznych adwokatów, który jest 
przyjacielem rodziny Jahna , wydrukował ode­
zwę do publiczności, wyzywając ją do składek 
na wsparcie rodziny^/aAna.

Seym związku nie tnieckiego przystąpił już 
do ieryo w , które kilka miesięcy potrwają.

Kapitan Seybold doniosł zgromadzeniu sta­
nów wirtemberskich których jest członkiem, 
ze gazeta przez niego wydawana skasowaną 
została przez ministrów, i że Król odjął mu 
charakter kapitana. Zgromadzenie oświadczy­
ło w sło jem  im ieniu, że nie uważa dla tego 
#ławy jego za poniżoną, na czem też i przestał.

5óa Xięciern Metternichem  udała się i kan- 
eęlkrya jego do Karlsbadu.

Wiadomość ; że papiery Ohena zostały za­
pieczętowane, jest fałszywa. . W ydawane przez

Wolno Drukować. Ignacy Rutka K om • Can*. Ctl.-

niego Pismo peryodyczne , Isis , wyćhodzi cią­
gle bez żadney przerwy.

Sand, ile jest wiadomem, może teraz zno­
wu przechadzać się po stancyi: wątpią jeduak 
ażeby wyzdrowiał.

W  okolicach Frankfortii miano także uw-*ę- 
zić dwie czy trzy podeyrzane osoby.

Dziennik Paryzki donosi, że pewien Mo- 
narchajniemieeki, w m iejscu jednem wód mi­
neralnych napadniony był w mieszkaniu swo­
je m, przez, czterech zamaskowanych, którzy 
go wzywać m ieli, ażeby naprzyszłość rzetel­
nie i sprawiedliwie rządził, gdyż inaczej sta­
nie się ofiarą dobrey sprawy ludów. Jestto 
zapewne jedną z powieści, któremi teraz chcą 
wzniecić niespokoyność.

A U S T  R  Y A.
Cesarz postanowił wprowadzić do W . Xię» 

stwa Siedmiogrodzkiego Urbarium (xięgi czyn­
szowe) dla podniesienia opłakanego stanu, w kLó- 
rym się dotąd siedmiogrodzcy chłopi znajdo­
wali. Dla wykonania tego dobroczynnego za­
miaru wyznaczony jest kommisarzetn Hrabia 
C zinadi, vice prezydent królewsko*,węgierskiej 
Izby nadworney.

F  R  k N C Y A
(z gaz. beri.) P a ry ż , dnia a4 lipca. Lek­

ki ból podagry w ręku wstrzymał Króla od 
używania zwyczaynych przechadzek. Podróż 
do Rambouillet odłożona została

Hrabia Capodistrias, z powodu słabego 
zdrow ia, zabawi tu  zapewne przez cz«s n ie c ­
ki. —  Ze X i ą ż ę  Richelieu razem tu przybył, 
nie potwierdziło s ię ,—  Minister woyny, Mar­
szalek Gouvion St. C yr , oczekiwany tu jest 
około końca tego miesiąca.

Iz gaz. Zusch.) Jenerał Sarrazin , który 
teraz za wielożeństwo (miał on razem trzy  żo­
ny) osądzony został na galery, i który daw niej 
Wydał Anglikom wojenne plany Bonapartego, 
na ostatek do nieprzyjaciela prze-aedł, być 
W czasie wybuchnienia rew olucji mnichem.

W  Lionie uwięziono trzy  osoby, ktdrc 
rozrzucały proklamacye w sprawie Bonapartego.

Niedawno odkrj'to rękopism łaciński z i 4 
w ieku: zawiera on histgryą jednego chłopa, 
któremu zakonnik jeden dawał naukę, oraz cie­
kawe opisanie ówczesnego stanu wieśniaków 
(Vilains) i powstania, które w rozpaczy pod­
nieśli przeciw uciskom szlachty.

Z sześciu uczniów szkoły prawa w Paryżu, 
których aresztowano , jest trzech uwolnionych, 
trzech zaś, obwinionych o b u n t, odesłano do
trybunału.   —

S t. D O M I N G O .
Rozeszła się w ieść, że gdy bryg angielrki 

przybyły do Cap, stolicy króla Christopha n a . 
wyspie St, Domingo, doniosł, iż wyprawa fran­
cuska składająca się z 2eh okrętow linijowyęh, 
czterech fregat i kilkunastu przewozowych o- 
k rę to w , mających na sobie woysko lądowe, 
zawinęła do Martyniki , gdzie miała wziąć 
więcey żołnierzy, i popłynąć do St. Domingo, 
dla odzyskania swey części, będącey pod pano­
waniem Christopha; natychmiast miał on wy­
dać rozkaz wyrżnięcia całey osady na gałioci® 
frarieuzkiey, która w porcie Cap od 2 0st* 
dni s ta ła ; co zaraz uskuteczniono.

— *» W ilnie w Drukarni łltdahayi p isn  perryad.
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O g ł o s z e n i a .
i .  Oświadczenie w Im ien iu  W . K onstancyi 

2 X ią z ą tt  M irs kich W oynow cy Ordńskiey Cze- 
sniJcowiazowej Starodubowskiey. W y p is  z X ią g  
Z iem skich iHtii D ry  z ieński ego.

R oku  1816 ju lii  i 4 dtiiar. P rzed  nam i U i- 
■aryra. Skorniem  Sędzią p rezy d u ją c ym , W in ­
centym  Leśniew skim , i fo rtu n a tem  Chełchowskim  
podsęakam i urzędnikam i Z łem siw a  P ttu  D r f-  
zien. ka d e n c ją  S. Trojecką w mieście Sądowym  
D ry z is  odbyw ającym i, 1. porządku  wołania R e­
gestrów Sum aryinych , ku sądzeniu naszemu p r z y ­
p a d ła  sprawa za jed n ym  aktor a lt rn z korty  65 
i f J P . K o n sta n c ji z  X ią żą tt M ir  s kich W  cyno­
w e j  O rańskiey Cześnikowiczowey Starodubow- 
s k ie y , z  I I P . Reinholdem  Gustawem  Baronem  
Sztachelbergiem  Podpułkownikiem  PT. R. Z a  za- 
pozw am  do lego aktoratu na leżnym  w roku  1816 
m aja  J9 we wsi U w orczanach p rze z  W o zm g o  
Powiatowego Jana Pahoskiego  z in s ta n c ji tey- 
£e I V , O rańskiey JW m u  Podpułkownikowi Szta- 
chelbergowi p o d a n ym , a eorundem .dwudziestego 
przed  aktam i Z iem skiem i P ttu  D ryzień . ze z n a ­
nym  , m ieniąc i referując się do zaszłych  m ani­

festów  , pozwow, i dekretu kontum acjinego w ro- 
ka  “1811 m iesiącafebruaryi *5 dnia  pr-zeZ W J P a ­
na Jana  Sokołowsktego b. Podsędka Z iem s. P ttu  
RzeRyckiego na ob ia łłnym  T . PV. U ltym arnie 0- 
trzym anego a szczególnie oto 7 i ż  co zeszły  z tp.- 
go św iata  .inkub Jgielszircm  w roku  1800 m ie­
siąca augusta  38 dnia na zapis o b lig a cyjn y  u- 
rodzim ey Antoninie So ko ło w skie j, P odkom orzy- 
ncy dworu poll, a od n ie j  synowi swojemu PT. 
Janow i Sokołowskiemu Podsędkowi Z iem stw a P ttu  
R zezyękiego  w roku  1809 miesiąca oktobra o d. 
p rze la n y  sum m y ka p ita ln e j rubli assygn. 4.918 
z  term inem  oddania w roku  i^ o i  ju lii  24 dnia  
za w in ił i  nawięlokroiną re k w izyc ją  • o za p ła ce­
nie sum m y, procent tylko z a le t  dwie opłaciwszy, 
a a . i j  ani kapita łu  . ani procentu nieopłacuł. a  
m u/ąc udzielnym  praw em  w ieczystym  prze.da- 
U ijin  od X ią z ą ł Sapiehów wieś D w oręzany zw a- 
nci  5 w Pilcie D ryzieńskim  le ią cą  , naby tą , gdy  
sarn, zszedł s tego świata a  żaden sukcessor ze­
szłego G rn ffa  Jgielsztrom a dla  objęcia rzeczo­
n e j  wsi niejawii się, X ią zę ta  Sapiehowie, odbie­
ra jąc do. siebie kupioną pierw iey p rzez  zeszłego  
Jgielsztrom a schedę D ruyską , razem  i wieś D w ar­
czan y do swojego w ładania  zajęji, i g d y  po śm ier­
ci zeszłego ■ Jgielsztrom a , własne i dziedziczne  
jego m a ją tk i , w )G ubernii R y s k ie j  w  Szw edz­
kich In fla n ta ch , p o szły  pod I '.x d yw izyq j W in y  
Sokołowski w y  z rzeczony oblig na  summę rubli 
4,918 ja w ił w sądzie E r d y w ’ - ' r sk in i, gdzie R e- 
m issa dana jest do dóbr'' , zeszłego Jgiel- 
sz tro n a  G ra ffa  w Pilcie J ,-lvik>ńskim*nctbytych, 
w 'p o rzą d k u  Jakow ym  W ' *, PodsęHek Sokoło­
wski, puzw ai p rzed  Sad  emski D ryzień sk i ob- 
za łł. f f .  P. hztacheloergj jako sukcessora i 
JO  o . X£uząt 1 jego p len ipoi.p jów  o niebronię- 
m u  T r a d y c ji  pierwo za D e k r j ,m  kontum acyy- 
n ym  nu R e m m ją  doczesną i u  c&n ą, pó&nief 
za  ostatecznym  jtapozw em  w rok: 1810 decem- 
bra  ió  dnia podanym  tegoż r o k u m ie s ią c a  17 d. 
przed  aktam i Z iem skiem i Dry?, , ze zn a n ym  J  
za  Dekretem kontum acyynym  1 ym a rn ym , i  za  
w yd a n ym  obwieszczeniem Ut iników z term i 
nem  cztero-niedzielnym  , wieś łw orczany w ter­
m inie przybyłego  Ur- Tward ańskiegopisarza  
naówczas Z iem stw a  D ryzień  • go wespół z W o ­
źn y m  Biegańskim  ala Ur. , wołowskiego P od­
sędka w  summie kap ita lnej rubli ‘±.918 i procen­
tu za  lat 9 rubli 3,097 ł kop. 80, zatradow ał 
a w  ̂ni'ebawnjm czasie p rzez różne przechody  
w o jska  i tuż nastałey rew olucji w roku  1830, 
gd y  f a z  wieś D w orczany dla położenia swoje­
go na sam ym  trakcie w czasie ru iny, ludzie w y ­
niszczeni , nię byli wstanie opłacenia za  p ro ­
centa naznaczonych inw entarzem  czynszów  i dwa 
aorny zupełnie zostały zru jnow ane . z któryAi 
ledwo jedna  stara cha ta , i t a l i i  swironek tylko  
p  szósta., sienni , z  tych jedna nazwiskiem  Ko- 
m uszew skich precz w yszła , a druga dla' nędzy  
1 m a łe j sieipienistości w bobyle. % A  tak są  D t

sześć, za tegó procentu  Ur. Sokołowski, mu Pod- 
sędkówi rubli 3-3/8  1 kop. i o j  . uy ,... bard-za 
rnałey cząstce kiedy brał od tych pcd.hu, ygh 'na 
konto c zy n szu , to w raz nd 'zapomogę "~bC.dni>f- 
szych  oddał. W ’ (takim rzeczy  sic gdy  > . i  
w szystkie te lata Ur. Sokołowski, kię 2 u  cii p  ... 
daiiych nieuzyskał, a tak w roku isr ,ź- '^  /  '~ nn  
-‘5816 januaryi i 8 dnia  ia lłc e y  się R»,> : • ■ ; 
2 X tą ią t  M irskicfi PUoypowey Oranskiey  1 , 4 « 
nikowićzowey Starodubowskiey wieczysto wlew­
owym zrse c zn y m , oraz assekuracy ynym  di ku -

TeToeW J p r i l ?  ł ' f noJ nocne.g °  p leń ip y tę fta  swo-  
1 6> 1 aw ła Z om oytela  w y d a n y m , 1 te­
goż roku miesiąca i  dnia p rzed  Sądem. D r y zień- 
5 p r z y z n a n y m , rzeczoną  w ieś D w orczany  
p rzez  tra d y c ją  o trzym a n ą , i wszelką na te j  WSI 
zabezpieczoną sobie na leżność , tenże Ur. Pod- 
sędek Sokołow ski, zrzek ł się. A  przew idując ia -  
ująca. się  ̂ K onstancja  , z  K ią ią t  'Mińskich O- 

ranska ju ż  w  stopniu Ur. Sokołowskiego będąca, 
lZ ,Procz robocizny d n i p ry  k o n n y c h , i nadal dla  
lf  zn iszczenia  nic zyskać nie może. Jnw enta- 
f f ni z a s , czynszam i , lub robocizną w yznacza -  
.ą  1 w y axow ańą ja kb y  m ożna lep ie j u zyskać,
< zwołano. Zgnuszona zadym  ża łu jąca  się na  

gruntach  pustosinych E rygow ać folA>xtrczy&, kto-’ 
Tego zabudowanie lubo mewy,.itawfie w tn o si je ­
dnak rubli assygn. 2,000, tudzież zapomogi w ku ­
p ien iu  koni i  na zasiew, o fa z  karm ienie podda­
nych  rubli assygn. 4oo * także za annui.tę J X X .  
Bernardynom  D n tysk im  zaciągm oną od la t Gściif,,. 
1 a ’sł'tśP- 600 . a w  jed n o  złączyw szy, czyn i 
rubli assygn. 1 *,79Ó kop. 90, na wsi Tr<x Iycyy -• 
n ey  D w orczany należney. Chcąc się ża łu jąca  u -  
pcw m c praw em  czyn iąc ante omnia do appro- 
baty wszelkich poprzednio zaszłych tranzuktow  
a za onemi sum m y wedle p ierw stey  specyfika-' 
cy i rubli assygn. i 4 ,yg3 kop cfo, oraz expensu  
prawnego rubli assygn . 2 00 ia llccy  sie w  stopnill
Ur. Podsędka Sokołowskiego zosta jące j zasadze­
n ia  , a ąla, niedostarczenia procentowi tey sum ­
m y  , in tra t wsi D w orczan  na dziedzictw ie o- 
n ey  oparcia oraz, tego wszystkiego co czasu p ra ­
wa jasruey dowiedzionym  będzie , scdva tey ba­
łoby mehoratione. ZcC jakow ą żałobą z  pozw u  
autentycznego w  ten nasz D ekret wziętą v  wpjd 
saną w yż przerzeczoną  strona p rzed  nam i ■ S ą -  

em utw orzy a spraw ę  , którego roku , miesiąca,

oynowey O rańskiey Cześnikowiczowey S ia ro -  
dubowskiey p rze z  W J P . F lary and ł o w i c k i e m  
K om ornika P ttu  D ziśnieńskiego za p o trzykro tn yrrt 
p rzez  _ W oźnego Sądom naszym  assfstującegd *

m ja m iją  wzdąć dozw oliliśm y, do opublikowania  
takow ej in fam ii W oźnego Sądowego p r z y d a li!  
śm y , obwołać, i proklam ować W k a ża liśm y Z  
w kolei w ied zio n y , p rzez  U. Jana Sokołowskie 
go byłego Podsędka R zeżyckiegp  z  R einholdem  
Gustawem Badanem Sztachćlbergiem  w ™ 
p a d ły  D ekret w r a k u  x8x, f c b f i Z Z T d i S ?  
pom im  zaszłą  tra d yc ją  wsi D w o rcza n , U s t l l  
daurczy inwentarz 1 introtnissyą. Z a  n iem i w ro i 
ku  1016 januar. 38 dm ą w osobie Ur. Sokołow­
sk ie g o p rZez jego Plenipotenta Ur. Paw ła Z o -  
rnuytela Ur. K onstancyi z  X ią żą tt M irskich JU0y- 
nowey Orańskiey Cześnikowiczowey Słatoduboui' 
s k ie j’ uczyn iony, 1 przed  aktam i Z iem skiem i D ry  
zienskiem i p rzy zn a n y  p rze lew , i na ostatek au ­
ten tyczny do m n iejszego  D ekretu przew odniczą  
e j  pom iem ony w y ż e j  p o ze w , i wszelkie da lśie  • 
dowqdy zatw ierdziw szy, i zaapprobowawszy sum ­
m y kap ita lnej z mocy obligacyjnego zapisu z pro ­
centami 1 expensanu praw nem i, D ekretem  u l - 
tym a rn ym  niestannym  w roku  1811 m iesiąca fe -  

• bruaryi 23 d n ia , w Z iem stw ie n in ie jszym  za - 
pp d łym  p r z y  są d zo n ej rubli v s s jg n .  '84 i 5 i  kop.



8o po dacie jakow ego D e f te tu  zaległych p ro cen tó w  listem
urzędow ym  podaw czym  w ykazanych , a z okazyi przez o- 
m in ioną w ro k u  1812 zdarzoną reW olucyą osta teczney  r u ­
in y  poddaństw a w si D w orczan w ybrać  się niem ogąćych 
ru b li  assygn. 3.588 kop. 10 za E rek . i R estantacyą fo lw ar­
k u  na g run tach  pustosznych wsi D w orczan w ydatkow a­
nych ru b li assygn. 2 000. za annuatę  na rzeczoney wsi dla 
X X - B ernardynów  D ruysk ich  zaległą z lat 6ciu a przez 
D r. Cześnikow iczow ą O rańską opłaconą ru b li 6o . Za za- 

omogi w łościan , kupno koni , p rzekarm ienie , i osianie ru -  
li- assygn. 40o. E xpens prawny' ru b li assj-gn. 200, n ie- 

e tannyck  zlłch polskich w sr- brney m onecie 100. a w ogó­
le  wedle podania s trony  ru b li assygn l 4 gt)3 i kup, go, t u ­
dzież srebrną m onetą  z ilch  poll. J 00 czy li ru b li srebr. jfi, 
d la U r. K onstancy i z X ią źą t M irskicb W oyńow ey O rań- 
skiey Czcśnikow iczow ey S tarodubów sk iey  na IW , R e in ­
ho ldzie  G ustaw ie B aronie B ztachelbergu Podpułkowniku 
przysądzam y, i rukognośkujem y, a dla Oczynuuiia p raw n ey  
exek u ey i stosow nie do Dkazu , do Sądów  Niższego w ła­
ściw ego odsyłając . z powodu nieznaydyw ania się in n y ch  
pozwanego funduszu yryjasnioney przez s tro n ę  z wsi D w or­
c za n  nieodpow iedzialności p rocentow i, w edług żądania po- 
w odu jącey  , wyżey pow iedzianą summę na dziedzictw ie o- 
p a rłszy , do tey że  wsi inek w itować się przez jednego z S ą­
d u  Niższego Człena stosow nie do praw a, dla U r. Orańskiey- 
pozw 'alaiiij; k tó rey  in ek w itacy i, ażeby JV \. Podpułkownik 
S z tąch e lb e rg  sam przez się lub przez nam ów ione osnby b ro ­
nić . i  tam ow ać n ie \vaży \się  pod karam i sprzeciw ieństw a za­
kazujem y , w  porządku gdy term in  praw ny do proklam o- 
w aney  kondem naty  przypadł. Ow czas JP . W oźny D awid 
D cllew alle  Sądom  naszym assyslu jący  JW . R einholda G u- 
staWa Barona Sztachqlberga Podpułkownika woysk Ros ■ 
syyskich  z instancy i W JP , O rańskiey  w Izbie Sądowny « t 
iii doro publico za infam issa obwołał, proklam ow ał, i re -  
lacy ą  publikacyi swky osobiście zeznał. K tó ra  sprawa ja­
ko się agitow ała, tak jest do xiąg Z iem skich P ttu  D ryzień- 
zkiego p rz y ję ta  i wpisana ; a z nich i ten  w ypis pod p ie ­
częc ią  U rzędow ą Ziem ską tegoż P ttu  stron ie  po trzebują- 
cey  w roku  1817 m iesiąca augusta 1 dnia jest wydali. U 
teg o  D ekretu  pieczęć skarbow a . poszliny pieczętnfe opłaco­
n e , zgodził z xięgam i C ypry  a r  R ybińsk i Ziemski P ttu  D ry - 
zieriskiego R* gen t Kolleski S ek re ta rz . Na skutek jakow e­
go ( tu  co do słowa pajasnionego) D ekretu  , gdy  i skazka 
rew izy y n a  na iinic VV . K on stan c ji O rańskiey o duszach płci 
jnęzk iey  42. i kob iet 3a na lico zapisanych , do Izby Skar- 
bow ey  B iało ru sk o -W itep sk iey  podana, o cżytn rew ers tey> 
i e  Izby pod rokiem - pSi6 augusta i 5 dnia w ydany  , i  do 
ak t Ziem skich P t tu  D ryzitńsk iego  roku  1819 m iesiąca m ar­
ca 24 dnia w niesiony pośw iadcza. In w en tarz  z poszcze­
gólnym  opisaniem cokolw iek do tć y  wsi czyli m ajętności 
D w orczan należy , roku  1817 augusta  27 dnia urzędow ie 
sporządzony. O raz tegoż roku  m iesiąca septem bra 11 dnia 
"W Xięgach Ziem skich P t tu  D ryzieńs ak tykow any . Jn tro --  
m issya  w  stosow uosć rzeczonego D ekretu  roku  1817 augu­
s ta  29 dnia praw nie oifliy tay  i k w it „a oną W oźnieński 

•-w ak tach  w łaściw ych Dryzienskich roku  tegoż i m iesiąca 
3,0 dnia przez W oźnego Sądow ego JP ,Z y g m u n ta  Byszyń- 
tk iego  zeznasy Poszlinow a op lata  za w ioczystość maję-, 
tn o sc i D w orczan po tym że D ekrecie w przód zw ierzchno­
ścią  Sądow ą przeznaczona , a ' dopiero  p rzez  Sąd N iższy 
D ryziensk i do pow iatow ey E xakcy i U zyskana, jako k w it 
W  E xaktora  D ryzień. Juszkiew icza , z p riy jęc ia  na tęż  

oszlinę R io assygn. ru b li za N. J 59 łeb ru a ry i 24 dnia ro - 
u  j8 ig  w ydany  , 1 w tyn .ze  roku  m iesiąca m arca 24 dnia 

do  ak t Ziem skich tegoż P t tu  w p isa n y , jeśt do przekona, 
nia. .N ad to  gdy taż  W . Konsfancya W by nowa O rańśka 
C ześnikow iczow ą S tarodubow ską, od zapadłego 1816 ro ­
ku  julii i 4 dnia D ekretu , z okazyi lat, n ieu ro d za jn y ch ,czy ­
n iąc  rozm aite  zapomogi poddanym  DW orczańskim aż do­
tą d  , i  one dla w ypalenia się w roku  przeszłym  1818 m ar­
ca 12 dnia wszelkie,y w ięskow ey budow y ,. z niem ałą s tra ­
tą  gospodarskich sp rzętów  , i ru iną  całkow itey  gospodar­
k i , nie m ogąc uzyskiw ać, lecz d la ich  w sparcia , (jako w ła ­
snym  swym ludzii iuj zostaw iła , i do tego jako w niiey- 
scu bezleśnym , 11a samą budow ę potrzebującym  nie m aley 
p ien iężne j pomocy , k tó rą  przez lat kilka zmuszoną jest 
czy n ić  , gdyż w roku jednym  tak  sporey  re s ta u ra c j i  bu­
dynków  pogorzałych  , a restu jący ch  do szczętu sta ry ch  i 
opad łych  , za ła tw ić  nie podobno, jakoż na te raźn ic j szc w io ­
senne sprow adzenie drzew a , niem ałą ilość p ien iędzy  już 
ęddano . J że takowy pożar we wsi Dw orczanach roku 1818 
iu iesiąca  m arca 12 dnia by ł doświadczony o tym  ro z o lu c \a  
S ą d u  G łów nego lgo D epartam entu  Gubeimii Bialorusko-VVi- 
tep sk iey  w  roku  1819- januar. 20 dnia nastała , i W kopii 
form alney za podpisem  W . Sekretarza  S ądu  pow iatow ego 
l lry z ie n . C ypryana R ybińskiego wydana, poświadcza. A 
tak  , p rócz  zrekognósfcowaney D ekretem  nad uUym arnym  
1816 ju lii i 4 dnia w Z iem stw ie Dryzienskim  zferowar.ym , 
ukazaney sum m y assygn- rub li i 4 gy5 kop. 90 i zllch pol­
sk ich  io o  , c zy li sr. ru b li  i 5 . Z astosow anej przez W ie ­
lebnych  X X . B ernardynów  konw entu D ruyskiego i w yśw ie- 
tlo n e y  realn ie  zaległości funduszow ej' annuackiey, jeszcze 
* la t 10 czy li od 1800 po 1811 rok  pozostałby, a przez 
O rańską w rub lach  assygn. 4oo uspokojoncy, jako Doku­
m en t ugodliw y z tem iż X X . B ernardynam i roku 1819 ^e" 
b ru a r. 12 dnia udziałany , pośw iadcza W niesiouey  do 
skarbu  M onarszego poszliny w assygm łcyyney monecie r u ­
b l i  85o, wszelkich opłaconych za poddanych tey  w si skar­
b ow ych  p o d a tk ó w , oraz rozm aityeh  zapomog , w  zbożu , 
ż y w io ła ch , i  budow li od 181b roku julii i 4 dnia f do da­
ty  ninicj-szey tym że włościanom  Dworczańśkim  przez dzi- 
sieyszą ak torkę dawanych i nifeodzyskanych , ani też  od­
zyskać się  m ogących , iako poszczególne z każdym  gospb-
darsciu , coroczne oblikwidoyyanie się  jest isto tnym  przekona­

niem . R u b li assygn. 2 ,65o , czy li w  jedno zniósłszy z a y  
m uje summę na dziedzic tw ie  m ajętności D w orczan op ie­
ra jącą  się assygnacyynych rub li osmnaście ty s ięcy  dzie­
w ięćset p iędz iesią t trz y  kop. dziew iędziesią t jN. i 8 .gf>5 
kop . 90. O prócz t e g o : co się w  następnych leciech  na 
pobudow anie w ygorzaley  w  roku  przeszłym  chłopskicy b u ­
dow y  , are stancy) ney w  teyze wsi do szczętu  opadłey i sta - 
r e y  w ydatkow ać będzie , to ż  i na dalszą E rekcye samego 
fo lw arku jaki się Cxpens ponosi. Co w szystko w y św ie ­
tla jąc  przed publicznością , ażeby żaden w  czasie nie mo­
gąc m ieć w ym ów ki z niew iadosności pochodzącey, n ie - 
sm iał zakłucać spokoyność W . K o n s tan c ji z X iążą t M ir-  
skicn W Oyńowey O rańsk iey  C zcśnikow iczow ey S ta ro d u - 
bow skiey , lub oney sukcessorów , w- zapossedowairiu p rze s  
nią aktualnym , i w ieczj-stym  w si, czyli m aiętnosci Dw o r­
czan w G ubern ii B ia ło ru sk o -W iteb sk ie j w I’t tc ie  D ry - 
zieńskim  położoney ,  jakowe zapossedowanie , gdy z k o le i 
p raw a  , i słuszności dokonanym  zostało, p rzed to  n im oy- 
szym ośw iadczeniem  się przez aw izacyą gazet K urj-era L i­
tew skiego roku  1819 m iesiąca ju lii r 3 dn ia  daje się w ie ­
dzieć powszechności.

Bazy ii W o j’ha Cjrański Cześn. Starodubow '.
Roku 1819 m iesiąca julii i 4 dńia takow y w ypis De« 

k rę tu  zapadłego w Z iem stw ie  Dryzienskim  1816 ju lii i 4  
d n i a  wespół z ośw iadczeniem , na rzecz W . Kohstaucj-i z X ią -  
żą t M irskicb W oynow ey Orańskiey- Czcśnikow iczow ey S ta - 
rodubpw śkiey  Wy jaśniająęfe s ię , że jest do x iąg  Z iem skich 
tegoż P t tu  wniesiono i Wolno tak o w y  trsii2.i t oddać n a  
w ydrukow anie d o ,g az e ty  K ury era L it t ,  w ty m  Sąd Z iem ­
ski 1’tto w y  D ryzieński zą podpisem  U rzędnika i p rzy ło ­
żeniem S karbow ej p ieczęci z wzigcięm  za p ro s ty  pap ier 
bo kop. poświadcza.

H ila ry  Skortm  P rezyd . Sądów  Ziem. P ttu  D ry z ień . 
v* Kollegski S ekretarz  R ybiński.

O głasza się po fa z  drugi i trzeci.
. ' V ; , .  t  ' V *  '

5 . Od R ządu  guberni nine go M ińskiego ogła­
sza  się : i i 'm a  się p rze  dawać z publicznego tar­
gu  , za  Skarbowy dług dom murowany . miesz­
czanina mińskiego, Jankiela A ghcza , znaydują- 
cy się* w Mińsku na ulicy zborow ej ; życ zą cy  za  
tern nabydź. takowy dom , zechcą p rzy  bydź do 
tego guberilialntgo R ządu  , na term iny . dnia 2 

■ 3 i 4 następującego mca oktobra r  t.
Jfawery Lipski.

Sekretarz Aręimówicz.

3 . Od R ządu  gubemialnego M ińskiego ogła­
sza s ię : iż  z a  liczącą się na o b y w a te la c h  p o w ia ­
tu  Bobruyskiegi), Gubernii Miń&ktey, Rruszanow -  
skich, znaczna Skarbowa zo.ltg tcśc , za d zierża ­
w ę  p r z e z !  nich Starostwa Lubąnickiego. podpadł 
wszelki ich ruchomy i nieruchomy m ajątek , ró­
wnież i kapitały inwehtacyi i sekwestrowi; za  
tern dłużnicy pomvehionych Fruszaiu wskich, dla  
zabezpieczenia skarbu i  ocalenia siebie , zechcą  
nieoddawać do rąk Fruszanowskiih su mną ale zło ­
żyć  je  na term iny we w łaściwych sądowych m ie j­
scach. Julii a i dnia  1819 roku.

Assesor Bohdanowicz.
Sekretarz Arcimowicz.

5 N iże y  p iszą cy  się w N .  17 2 i  i y 5 K u n  
L it. w y  czytu jąc  t W  adczeniach JP F  Antonie­
go i M a r a  .r 0 ~v 'c!Ł skich małżonków, pr oszą- 
cych wzaiop  e, t 'lru  hredytu u publiczności nie- 
m ieli: P rzychylając się do ich życzenia srraem 
i ja  upraszać ła sk a w ej publiczności, aby z o bej-  
g ą  JFP. Sikorskiemi nie ra cz jła  wchodzić w ża ­
dne układy , a ż  niezaspokoją mnie 1 P . F edera , 
p rzez  opłatę p o życzo n e j u nas summy; gdyż. 
termin ostateczny w d, 29 m ca\ębra  *819 roku  
kończy się: a ia poręcznikiem  d łu że j być nie: 

t mogę. Joachim Sawicki.

W yjeżd ża ją  za  granicę.
2 W yjeżd ża  za  gran icę: Jgnacy D m ochowski 

V i c e - M arszałek  Oszmiański, do K ró lew ca , z sy­
nem W incentym  , i s łu żą c ym i : Janem W asiu - 
kiewiczem lokajem , W asilem  F ilipow iczem  ku­
charzem , na cztery miesiące.,

3 D o Królestwa Pruskiego W ileński Oby­
watel Gerszon M orduchowicz razem  z  służącym  
Berką ickowiezem  na  t o miesięcy.


